
    

  

  

  

Zapraszamy szanownych Czytel- 

ników w podróż po dziejach nasze- 
go miasta. 

My, członkowie zastępu Wodni- 

ków, postępując zgodnie z harcer- 
skim duchem i zwyczajem, nakazu- 

jącymi nam bycie wszechobecnymi, 

aktywnymi mieszkańcami miasta, 

uczestniczyliśmy w jego życiu 

społecznym i politycznym od zara- 

nia dziejów. 
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Wzorem byli nam starsi ins- 

truktorzy ZHR-u, którym na ła- 

mach niniejszego nieregularnika 

składamy gorące podziękowania za 

wytyczenie szlaku przez histo- 

rię. 
  

 



  
   

          

   

            

   

         

  

   

   

    

Warszawę założyliśmy na te 

zupełnie niezagospodarowanym 

li na tak zwanym "surowym pn 

sytuując gród na wysokim, 

brzegu Wisły, na północ o Ą 7 

du Jazdów i na południe odjĄk 
żącego po drugiej stronie 

grodu Bródno. Żadnych dok | 
z wczesnej historii miastŚitl 
udało nam sią zachować ze 

du na liczne wojenne spij 
szenia. 4 

Przypuszcza się, że | 

dowie grodu niemałą rolg 
grał mazowiecki książę " 

rad, a więc, chć pam$jy 

nas nieco zawodzi, 
Ń to gdzieś w lata 
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Wszyscy są zgodni ]co do tego, że nasza Warszawa, 

wywodzi swą nazwę od pospolitego na tym terenie imienia Warsza. 

Tereny, na których powstało miasto ogrodzono dla lepszej 

obrony wałem ziemnym i palisadą. Już w XIV wieku zaczęło 

się jednak robić w mieście ciasno. Niektóre uliczki były 
szczelnie zabudowane frontonami murowanych kamienic, 

inne miały jeszcze gospodarcze posesje. 

Celem zwiększenia przestrzeni rozszerzyliśmy nieco 

granice miasta budując zamiast wału potężny krąg murów 

ceglanych 

        

    

       



                                                            

   
   

    

    

W granice Polski włączyliśmy Warszawę 

wraz z przedmieściami i tak zwaną Nową 
Warszawą (Nowym Miastem), która powstała 

wkrótce po Mieście Starym. Było to w roku 
1526. Miasto liczyło wówczas już prawie 

5000 mieszkańców. Przez wiele dziesięcio- 

leci liczba ta nie ulegała zwiększeniu 

z powodu ogromnej śmiertelności panującej 

w mieście nawiedzanym często przez zarazę. 

  
Polska przyjąła Warszawą jako miasto 

potężne (drugie co do wielkości na Mazow- 
szu po Płocku), silne gospodarczo ale peł- 

ne wewnętrznego buntu przeciwko wszelkiej 

władzy. Król Zygmunt Stary i królowa Bona 

roztoczyli nad nim troskliwą opieką. 

Gdy w centrum zainteresowań politycz- 

nych znalazły się tereny leżące na wschód 

i północ od Korony (wojny z Rosją, sprawa 
Inflant, Unia Lubelska, wojny ze Szwecją), 

królowie coraz częściej i coraz dłużej za- 

mieszkiwali w Warszawie. Elekcje, które 

się tu odbywały jeszcze bardziej podnosiły 

jej rangą. 

Wracając z wojny moskiewskiej w 1611 roku 

Zygmunt III pozostał w Warszawie, zamieszku- 

jąc najpierw w zamku książąt mazowieckich, 

a potem, jak wszystkim wiadomo, na kolumnie 

w jego pobliżu. Ponieważ nie istnieje żaden 

oficjalny dokument dotyczący przeniesienia 

stolicy, do dziś dnia trwa rywalizacja 

Warszawy ze zranionym w swej dumie Krakowem. 
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n My krakowianie mamy guz u pasa 

Powiesim sobie króla i prymasa..." 

(ze znanej piosenki) 

WARSZAWA 

Warszawo,Warszawo,ty czerwienny grodzie! 

Obrano cię niegdyś królową w narodzie. 

Nie obrano ciebie dla twojej urody, 

Jeno dla tej Wisły,dla tej Białej Wody. 

Jeno dla tej starej mazowieckiej ziemi, 

| Co cię kołysała szumami leśnemi... 

| 

l 

Kołysała ciebie,do snu ci spiewała: 

"Rośnij ty mi,grodzie,wysoko jak skała 

(Maria Konopnicka)     un ZENERA  



SPACERKIEM PO PLANIE MIASTA <PEEEEEEEEEKENNEKNNENNKEKEKENNNKONNNKY 

Historii miasta uczyć się możemy z nazw najstarszych ulic: 

BUGAJ (gaj poświęcony bogom), 

BRZOZOWA, DĘBOWA, OLSZANA, 

SOSNOWA, LIPOWA, ŻURAWIA 

(dawniej: żurawinowa) - 
"jest tu w War- wskazują, że: 

NALEWKI - od dawnych skrzyń 

i naczyń nalewkami zwanych, 

a do wodozbiorów i zaczerpy- 
wania wody z miejscowych 

źródeł używanych. 
szawie boru niemało (...), 

jest w nim drzewo dobre, ku 

budowaniu godne." 

DOBRA - składnicy drze- 

wa przy niej zamiesz- 

kujący łatwo dobre 

robili fortuny. 

KAROWA - przy niej 

był niegdyś skład 

wozów miejskich 

karami zwanych. 

BOLEŚĆ - było tu wię- 

zienie miejskie, dom 

kary i boleści. Ulicę 

tę starano się dekre- 

tem Komisji Brukowej 

z 1784 roku przemie- 

nić na POPRAWNĄ, ale 

to nie udało się. 

NOWY ŚWIAT - zacząli się tu w 

wieku XVII osiedlać koloniści, 

którzy nabywali grunta za pewną 

roczną opłatą, a osada ich No- 

wym Światem była przezywana. 

NIECAŁA - nawprost Teatru Wiel- 

kiego położona, miała prowadzić 

do Ogrodu Saskiego, że zaś do 
tego nie przyszło, stąd nazwisko 

Niecałej otrzymała. 

CHMIELNA - od gruntu i ogrodu 
niegdyś chmielnikiem zwanego, 
który królowa Bona od wójta za 
półtorej włóki roli wykupiła i 
do miasta przyłączyła. 

ELEKTORALNA - Komisja Po- 

rządkowa nadała taką naz- 

wę stąd, iż na Wolę, miejs- 

ce elekcji królów polskich 
prowadziła. 

MIODOWA - wielu na niej 

osiadło piernikarzy, mio- 

downikami zwanych. 

FRETA - nazwa od wyrazu: freta, 

co znaczyło: nieeuprawne pole 
jakie przed wjazdem w bramy 

miasta istniało. 
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STAWKI, ŹRÓDŁOWA, TOPIEL, TAMKA, 
ŻABIA, BAGNO, BŁOTNA - potwier- 
dzają zapis mówiący, iż: 

"w wielu stronach wydobywały się 

źródła, były mnogie, wielkie sta- 

wy, sadzawki, sażłuże i bagna." 
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